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£ NIEMCY. 

Od brzógow Menu dnia 5 grudnia. Baro- 
nowie Messen 1 Staznlein, tudzież Kusteri Gentz 
utrzymują protokół obrad ministrów w Wie- 
dniu. 

Z rozkazu królewskiego odebrano w Wirz= 
burgu kollektę loteryi żydom , a oddano ją oby- 
watelom mieyscowym. 


i ; AN GL LA. 

Londyn dnia 1 grudnia. Wiadomości, ja- 
kie driś o zdrowiu Króla naszego odbieramy, 
rożnią się zopełnie od dawnieyszych. Sędziwy 
Monarcha okazał niejaką przytomność umysłu, 
co po mocnych bolach żołądka nastąpiło, i za 
znak blrzkiey Śmierci uważają. 

digromadtenie tuteyszego pospólstwa d. 24 
z. m. na rynku Smithfield , było zwyczayne. 
Zebrało się 1200 ludzi z tróykolorowemi cho- 
rągwiami. 
idla hałasu jeden drugiego nie słyszał. Watson 
przeczytał krótką odpowiedź Lorda Sidmouth 
w tych wrazach: Tak nazwany wasz adres 
podałem Xiążęciu Hejentowi. Rozjątrzone po- 
spólst wo szkalowało rząd, a po przeczytaniu 
mowy KNięgia Rejenta zagajającey parlament,któż 
rasię mie podobała, uchwalono, aby dnia 15 
grudnia odprawiło się powszechne w całym kra- 
ju zgromadzenie ludu. 

Zdaje się, iż bil zbożowy jest nayważsiiey= 
sżym powodem do nieukontentowania ludu an- 
gielskiego. Przezeń bowiem, chleb w Anglii 
dwa razy więcey kosztuje, jak za granicą, Je- 
śliby go parlament ieraźnieyszy uchylił, w tym 
razie handel zbożowy w północnych Niemczech 
it.d. prędkoby się podmiosł. © Nie zyskaliby 
wprawdzie na tém właściciele dobr w Angli, 
lecz hszczęśliwionoby niższą klassę mieszkań- 
ców, anawet dzierżawców : co rok bowiem 
liczba abogich znacznie się powiększa; podatek 
na ich nirzymanie wynosi już blisko g milionów 
funtów szterlingów (560 milionów zł. pol.) 

Pan Cobbet wyraził w liście swoim pisanym 
d. 237. m. do stronaików-poprawy parlamen- 
tu w Manchester i okolicach : — „ Przyjacie- 
le i ziomkowie! Okazuje się z pism publicznych, 
iż za powrótem moim do oyczyzny chcecie 
mię przyjąć uroczyście. Nic na świecie nie 
może bydź chlubnieyszego -dla mnie, nad takie 
przyjęcie od ludzi, którzy politycznemi wiado- 
mosciami i prawdziwą miłością oyczyzny Ce=, 
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lują. Pozwólcie mi jednak wynurzyć życzenie, 
abym opuściwszy swobodną Amerykę, i wró- 
ciwszy do kochaney, a dziś nieszczęśliwey oy- 
czyzny, jedynie tylko w nadziei przyłożenia się 
do przywrócenia jey do dawnieyszego stanu, 
nie miał zarzutu, iż przyjęcie moje wznieciło 
jaki rozruch lub stało się powodem wvbuch= 
nienia namiętności. Odwoluję się do całego mo- 
jego Życia, na dowod, iż usilnie pragnę zape= 
wnienia wolności, wielkości i sławy Anglii. « 

W Brighton popsuto posąg Xiążęcia Walli, 
który jedną ręką wskazuje na Fruncyś, a drus 
gą bierze się do pałasza. Nie wyśledzono je: 
szcze sprawców tegG czynu. 

Xiążę Gustaw, syn byłego Króla szwedza 
kiego, uczy się w akademii w Edinburgu. Pod- 
czas bytności jego w tuteyszey stohcy, Hrabia 
Liewen , posel Rossyyski, dał kilka uczt, i sta- 
wil przed nim nayznakomitszych Rossyań ba- 


wiących w Londynie. 


s P oseł perski powrócił tu z podróży odpra- 
wioney do Szkocyi i Irlandyj. - ; 

Czytamy w jedaey z tuteyszych gazet, iz 
P. Watson, dzisieyszy naczelnik stronników 
poprawy parlamentu w Londynie , oświądczył 
rządowi, iż będzie milczał, jeśli pewną ilość 
pieniędzy dostanie. 

PARLAMENT. 
Izba wyższa. 

Na sessyi d. 28 z. m. Lord Sidmouth ua 
wiadomił izbę o 5 nowych bilach, które mi- 
nistrowie ze względu na obecny stan kraju wnieść 
postanowili, Wiadomo (rzekł), iż knuje się spi- 
sek na obalenie konstytucyi. Nieścieśniona do- 
tąd wolność druku wiele się do tego przyłoży= 
ła. Bolesną prawdziwie jest rzeczą, iż dobro- 
dzieystwo tak rozciągłey w kraju naszym wol- 
ności druku, używanóm bywa ma wzniecenie 
rozruchów i niechęci. Chciano przez zwodný. 
cze pisma odebrać ludziom ostatnią nadzieję 
przyszłey szezęśliwości , w myśli, iż skoro na- 
ród odstrychnie się od wiary swojey, chętnie 
także da się odwieść od wierności i posłuszeń- 
stwa prawom irządowi.  Celnieyszą własnością 
wolności druku jest, iż nie można się wdawać 


do wychodzących pism, dopóki pierwey publi» - 


cznie ogłoszone nie będą, co gdy nastąpi, i po. 
kaže się, iż takowe pisma szkodzą moralności, 
religii lub porządkowi towarzyskiemu, w tym 
razie zasługują na karę. Bil, który podaję, 
nie ubliża tey zasadzie. Zdawało się zaiste, iż 


pó 


wypadałoby użyć niejskich poprzedniczych środ=' 
ków przed ogłoszeniem pism; zaniechano atoli 


tey myśli, bosię z przytoczoną wyżey zasadą 
nie zgadzała, Nie chce rząd stanowić za pier- 
wszym razem podwóyney kary na wykracza- 
jących: Ktokolwiek przekonany o wydanie zwo- 
dniczegó i bluźńierczegó pisma, i raz juź za tó 
ukarany, za powtórzeniem występki, ma bydź 
oddany do sądu, który go dowolnie w miarę 
wykróczęnia skaże na karę pieniężną, więzie= 
nie lub wygnażie. W przypadku oskarżenia o 
powtórny występek, sąd może zabrać wszy” 
stkie pisma, będące w ręku oskżrzonego ; i 
zwrócić mu je, skoro wyrok sądowy uzna go 
niewinnym. Taka jest treść pierwszego bili, 
który mi podać zalecono. Drugi bil stanowi, 
iż wśzystkie ogłoszenia, nieobeymujące więcey 
jak jeden arkusz, równie jak gazety tuteysze, 
podlegać mają opłacie stępla. Może kto uczy- 
ni mi zarzut, iż taki środek nadweręża zasadę, 
októrey wyżey powiedziałem; lecz niechay 
izba wyrzecze, czyli środek ten nie jest konie- 
cznie potrzebnym dla powściągnienia bluźnier= 
stwą przeciwko Bogu? Ci, którzy takie pisma 
myślą wydawać, powinni dać rękoymią na 
przypadek, gdyby jaką karę pieniężną na sie- 
bie ściągnęli. Złe, któremu izba ma zaradzić; 
pochodzi w znaczney części ze zgromadzenia 
się tłomów ludu. Wielki w nich wpływ mają 
* demagogowie, którzy się z zwodniczemi pisma- 
mi włóczą po kraju, "Tłumaczą na swoję stro- 
nę dzisieysze prawa, które nie są dosyć wy- 
raźnemi, i pospólstwo z różnych okolio zbierają 
w jedno mieysce; sądzą nawet, iż mają prawa 
przychodzić na takowe zgromadzenia z chorą- 
gwiami, muzyką i różnemi godłami, tak jak się 
stało w Manchester. 
wniesiony, me zabra ia takich zgromadzeń ludu, 
które są prawnie przez urzędników mieysco= 
wych zwołane. Stanowi tylko, iż gdy jaka gmi- 
na chce się zgromadzić w interessie kościelnym 
lub politycznym, wtym razie potrzeba, aby 7 
właścicieli domów podpisało stosowne żądanie. 
Nikt natakie zgromadzenie nie może się uda- 
wać, kto mie jest obywatelóm miasta lub mie- 
szkańcem wsi, gdzie ma bydź: odprawione. 
(Wreszcie urząd mięyscowy wytnaczy czas i 
mieysce zgromadzenia. — Czwarty bil zakazuje 
dotychczasowych ćwiczeń ludu w obrótach woy- 
skowych, wyjąwszy gdy się to dzieje w obecno- 
ści jakiego` urzędnika; Piąty zaś bil nadaje ma- 
( gistratowi władzę zabierania na skarb broni, 
któreyby nieprawnie używano, ioddawaniń pod 
sąd osób, u którychby ją znaleziono. Ta jest 
treść praw, które ministrowie podają do za- 
twierdzenia izby. Polecono nam obmyśleć ró- 
žne środki, a ministrowie radzą takie, które 
nie są uciążliwe; nigdy atoli nie skłonią się do 
narażenia kraju na niebezpieczeństwo. Wniósł 
potćm, aby rzeczone. bile pierwszy raz na tey 
sessyi przeczytano, i odłożono do następnego 
czwartku powtórne ich przeczytanie. — 
Lord Grenville opierał się tak wcześnemu 
powtórnemu przeczytaniu. "Twierdził, iż czas 
ten jest zbyt krótki do należytego użyć się ma- 


jących środków rozstrząśnienia, i że wszystkie 


dowody złożone dotąd w izbie nie mogą prze- 
konać, aby niebezpieczeństwo było ‘tak wielkie, 
jak Lord Sidmouth wystawia. lnaczey woale 


+ 


(rzekł) uważam przyczynę grożącego niebezpieś 
czeństwa isądzę, że systemat bojaźni, postra- 
chu i gwałtu, jaki wtym niegdyś szczęśliwym 
kraju ministrowie zaprowadzić myślą, bardziey 
oburzy niż ułagodzi umysły, i będzie powodem 
do nieukontentowania z władzy prawodaw* 
czey. Targnienie się na wolność druku jest nay- 
samowładnieyszym czynem ministra absolutne- 
go rządu. Jey tokray nasz winien utrzyma- 
nie „swojey wolności, któraby bez wolności 
druku zginęła, az nią potęga, pomyślność i sła- 
wa narodu podobnego doznałyby losu. 

Lord Liverpool oświadczył, iż wniesione 
Środki zmierzają mądrze do zabezpieczenia 
kraju. Postanowiła nareszcie izba, aby cztery 
bile przecżytano powtórnie w ciągu przyszłe- 
go tygodnia, a piąty względem Ścieśnienia wól- 
ności druku, w następujący poniedziałek, 

Na sessyi dnia 29 z. m. margrabia Lands* 
down radził, aby wyznaczono oddzielną kom- 
missyą do rozpoznania stanu narodu.  Wnio- 
sek ten większością 131 kresek odrzucono: . 

Izba niższa. : 

Lord Castlereagh wystawił rozruchy w nie» 
których okolicach kraju; namieniając, iż w Ir- 
landyi, oyćzyznie jego, panuje jak naylepszy, 
sposób myślenia, i że oprócz kilku małych 
wyjątków nienaruszono tam publiczney spo- 
koyności. Winienem (rzekł) dodadź, iż zara- 
za nieposłiszeństwa prawom nie rozciągnęła się 
do całego kraju, i w ogólności obywatele są 
przywiązani do konstytucji i rodziny króle- 
wskiey. Nie lękam się więc zagrożenia bez- 
pieczeństwu krajowemu, lecz obawiam się u- 
wiedzionych i nierozsądnych nędzników, któ- 
tzyby pokusili się o obalenie konstytucył. le= 


Trzeci bil przeze mnie + śli Parlament nie użyje dzis mądrych środków, 


w tym razie wybuchnie bust tam, gdzie pros; 
sty lud ułudsić potrafione. Postanowili zstćm 
ministrowie podać zaradzające srodki. Dzielnie 
bronić będę bilów, które wnieść ;zamyslam, 
w przekonaniu; iż do zabezpieczenia kraju konie- 
cznie są potrzebny. Różni całonkowie tey izby 
starają aię tłumaczyć istńiejące prawa krajo- 
we podług swoich życzeń; Inni chcą,dowodzić, 
iż odprawiane zgromadzenia ludu były prawne- 
mi, Trzymam się własnego mojego zdania 
w téy mierze, a jeśli kto ma jaką wątpliwość, 
Parlament powinien ją uprzątnąć, aby wiedzia* 
ho z pewnością, co jest prawnćm, a co nie jest. 
Wniósł potóm 5 takich samych bilow, jakie 
Lord Sidmouth podał w izbie wyzszey, czynił 
nad niemi rozmaite uwagi, i zapewnił, iż dru- 
ki nie będą podlegać żadney cenzurze, i że 
szczególnie chciano powściągnąć nadużycia dru- 
ku pism ulotnych. 

Pan Tierney był przeciwny tym wszyst- 
kim środkom, i oświadczył: Gdybym chciał 
mówić o wolności druku, mialbym bardzo ob- 
szerne pole, i może do jutra nie skończyłbym 
głosu mojego. Lubo w'niektórych przypadkach” 
bywa za nadto posunięta, rozumiem jednak, 
iż istniejące prawa mają dosyć mocy do prze- 
szkodzenia nadużyciom. Mylnie w tey mierze 
sądzą ministrowie. Spodziewam się, iż naród 
uczuje nadwerężenie praw swoich, przez za- 
mior: ścieśnienia wolności druku. Przyszedłem 
do izby w celu słuchania- spokoynie wszyst- 
kich wniosków , i bardziey byłem, skłonny do 


przystania ha nie, jak. sprzeoiwiania się, nikdy 
nie myśląc, aby ministrowie czegoś nadzwy- 
czayńego wymagali. Zacny Lord (Cestleredgh) 
chce gwałcić konstytucyą. Alboż to w no: 
wych zupełnie czasach żyjemy? Mamyż po- 
kazać Światu, iż konstytucya, którą dotąd dla 
jey dawności poważaliśmy, i którą zarhiło wa- 
liśmy, bo nas uszczęśliwiała, dziś już nie nies 
warta ? Kiedy dawniey zapytali się nas cu- 
dzoziemcy , zkąd to pochodzi, iż mamy to 
dowo dobre urządzenie , godne „uwielbienia? 
mogliśmy im odpowiedzieć , iż je winniśmy 
"wolności myślenia i druku. Dziś chce w nas 
zacny Lord wmówić, iż utrzymanie wolnośći 
naszey pociąga ra sobą zgubę pomyślności kra- 
jowey, © że wszystko co przodkowie nasi są- 
dzili, jest fałszywóm i nikczemróm. Widzę, 
iż rząd, chce tylko samey siły uży wać: Chwy- 
ta się gwałtownych środków ; jestem atoli 
przekonany , iż powiększenia woyska 10,006 
ludzi, nie wiele dokazać potrafi. — W końa 
cu bile pierwszy raz przeczytano. e 

Lord Alford podał taki wniosek, jaki mate 
grabia Lansdown w izbie wyżstey, to jest, aby 
oddzielna kommissya rozpoznała stan narodu. 
Odrzucono go podobnież większością 17) kre: 
sek. ; 


NIDERLANDY 
Bruzella, dnia 2 grudnia. Policya zabró= 
ła wydane niedawno pismo: O obecnym sta” 
nie królestwa IViderlandżkiego i środkach do 
jego poprawy; Autor jest osadzony w wię: 
zieniu. 


FRANCYA. | 
Paryż, dnia 1 grudnia. Nowy minister 
woyny przybył tu d. 50 z. m. W końcu zaś 


przyszłego tygodnia spodziewamy się Xiążęcia 


Richelieu. Zjechał tu także Xiądz Pradt. 

Zpomiędzy wygnańców francuzkich po- 
wrócili już do oyczyzny : Soult, Marbot, jeż 
nerai Lamarque, Jobau, Piré, Pommetauii, Ar- 
righi; Dejean (syn), Garrau, Cuvier-Dumiolard, 
de Fermon, . Cluys, Courtin, i Forbin - Janson 
starszy. Otrzymali za$ Peela powróta: 
Grouchy, oba Lallemand, Drouet d’ Erlon, be- 
febore - Desnouetteś, Ameilh Clausel, Laborde, 
Debelle, Bertrand, Dronot (sadzony. 1 uwolnio- 
ny), Breyer, Gilly, Cambronne (sądzońy i u- 
wolniony), Ławałette (sądzony), Savary; Ma- 
ret. Pelir Lepelletier, Boulay de la Meurthe, 
Mehés, Fresinet, Thibeaudcau, Vandamme, Ha~ 
rel, Arnault, Durbach, Dirat, Bory-St. yi incent, 
F elix Desportes, Mellinet, Hullin ile Lorgne-Dide> 
ville. AEGSE p 

Pan Douillard, budowniczy w; Nantes, wy 
nalazł sposób , aby się płótno i jedwab nie z9- 
palały od ognia, bez zmienienia ich koloru, 
i miękkości. , Przez sposób jego nie zaymuje 
się płomieniem płótno i jedwab, lecz Powoli 
obraca się w węgiel. Możnaby więc go uży: 
wać do dekoracyy teatralnych. 

e 
z: HISZPANIJA. 
Madryt, dnia 20 listopada. 
Słychać ; iż rada kastylska, oświadczając 


ma 


Walne Dukować, Ignacy Baisha Kom, Gons; Cn w Wilnie w Drukarni Redalcyi pism peryod; 


= 
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Królowi zdanie swoje Względem przywołania 
wygnańców, wstawiła się za niemi, i że 

- nayznakoritsi w kraju mężowie podpisali prośs 
bę do monarchy, błagając o przyśpieszenie jes 
go łaski dla nieszczęśliwych. Jedni twierdzą, 
iż amnestya będzie powszechną ; drudzy zaś 
utrzymują, iż z małemi wyjątkami rozcjągać 
się ma do tych, którzy ża postępowanie swo- 

' je przed powrótem królewskim byli oskarżeni. 
Ministrowie i posłowie Józefa Bonapartego 
mają bydź także wyłączeni. 

Odbywa się teraz sprawa jenerała Oddo~« 
nel. Oskarżenie, iż jest wolnym mularzemy 
odesłano do sądu inkwizycji, a sądowi wom 
jennemu polecono rozpoznać zatzut o bunt. 
Oświadczył Oddone, iż miał tajemny rozkaz 
odwódzeńia oficerów od sprawy królewskiey. 
Gruba zasłona pokrywa całą tę sprawę. 

Więzienie inkwizycyi ś. w Madrycie, jest 
tak napełnione oskarżonymi, 1ż nowy dom tym 
celem urządzić musiano. Hrabia Montijo siem 
dzi ciągle vy więzieniu w Compostella. Brat 
jego , Hraia Taba, umknął do Gibraltaru. 

Jenerał Vivaz żostał mianowany posłerą 
naszym przy rządzie Zjednoczonych Stanów 
północney Ameryki, i odebrał zalecenie, aby 
wszelkie zatargi z tym rządem ułatwił. | 

Madryt, dnia 16 listopada. Kilku człons 
ków tayney rady złożono z urzędu. Panów 
Montenegro i Vorgas uwięziono wnocy iwya 
wieziono z miasta; P. Ramirez uszedł tego 
samego losu jedynie tylko dla. słabości swojey, 
P. Porgas był prywatnym kassyerem królewa 
skim, i miał sobie nadane obszerne włości 
w Florydach. Zdaje się, że ispowiednik kró- 
lewski Baucomo popadł w niełaskę. Pan E- 
scoiguiz został wyguany do St. Zucar, a P: 

„ Ostolaza osadzony w więzieniu imkwizycyi 
(w Sewilli. "Dwięrdzą oraz, iż jenerał Elio, 
wielkorządca Walencyj, i jeneral Eguja, wiel: 
korządea Grenady, są usunięci. ź 

Amnestya dla wszystkich wygnańców do: 
zna zapewne niemało trudności. Prawi nastę: 
pey objęli pozostały po nich majątek, a rząd 
nie zechce ich przymuszać do zwrótu. ` Osta- 
tri rozkaz królewski obowiązuje ich tylko do 
dawania roczney pensyi wygnanym swoim 
krewnym. W reszcie połowę ich mająku na 
skarb zabrano. 


: CEREN a. À 
Stambuł, dnia 2 listopada. Porta odebra- 
ła d. 26 z. m. pomyślną wiadomość z Bagda- 
du. Odparto korpus woyska zostający pod 


dowództwem naystarszego syna Szacha perskie- . 


80, i znaczną mu klęskę zadano. 'Tataróvy 
przybyłych z tą wiadomością i głowami kilku 
dowódzców nieprzyjacieiskich , udaroyyano fu- 
trami honorowejni. Ę 


nie) 


_ AMERYKA POŁUDNIOWA. 

Z woyska Hiszpańskiego w nowey Grena- 
dzie jenerał powstańców Bolivar zabrał 1500 
Żołnierzy w niewolę wojenną i ledwo 50 po. 
trafiło się ratować ucieczką. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 284. 


= Doniesienie Teatralne. 

W nasiępującą Środę tojest dnia 17 mies 
siąca decembra 1819 roku, na dochod Franci- 
szki Kuczyńskiey dana będzie pierwsza repre- 
zerntacya , Melo-Dramy historyczney po. fran- 
cuzku napisaney przez P, Pompigny, ana pole 
ski język przełożoney przez P, Jana Szymkayłłę 
artystę Teatru Wileńskiego, z tańcami i chora- 
mi we trzech wielkich aktach, pad tytułem: 
HORTENSYA z WOKLUZY. 


Ogłoszenia. 

1. Roku a549 miesiąca obra dnią 5. Ni- 
Zey podpisany , cały fundusz móy, lokowany 
mając na dwu exdywizyach , tojest Tryskiey 
po Wojewodzie Chomińskim , i Rogowskiey , 
Marszałka Straszewicza, postanowiiem szukać 
przez taxę i exdywizyą rozliczenia się z mo- 
jemi kredytorami,: a których w naywiększey 
części zrcbiiem , na opłatę solariow, pomiary 
gruntow , wyjęcie Dekretow, danie zapomog 
i erekcyi ludziom na tychże z ezdywizyow wy- 
dzielonych schedach mieszkającym, i na osta- 
tek za opłacenie poszlin Monarszych w miey- 
scu sprowadzenia urzędu exdywizorskiego, po- 
stanowiiem wezwać wszystkich JWW. i WW. 
kredytorów , ażeby na dniu 50 januar. 1820. 
roku do miasta Sądowego Poniewieża jawila 


się, dlą przyjącielskiego układu, a po nastą- 


pieniu tego dla odebrania satysfakcyi , pewny 
jesten że JWW, i WW. krędytorowie przy- 
chilą się do mego żądania, i w tćm, mieyscu 
wszelki móy fundusz okazanym im będzie, 
Szukać będę tey powolności ze st ony kredy- 


torów ; coby mierobiło im krzywdy, a dla 
jec i rozliczenie się ze 


mnie przyspieszyło konie 
wszystkiemi. J na skutek tego wzywam przez 
publiczne pismo, gdyż isąd przez dekret nic 
więcey wydzielić nie możę. Jakowe oświądcze- 
nie poslając do trzykrotney w g zecie Kurye- 
ra Lit, awizacyi, własną podpisuję ręką. 
Józef Augustowski Regent Granicz. Zawil. 
Takową awizacyą Redakcya gazety Kury- 
era Litt. może przyjąć: 


Karol Romanowicz Sędz. Grodz. Ptu. W. 


ə Rząd obwodu Błostockiego obwieszcza 
iż folwark Zwierzany ¿położenie swejmaiący 
w amcie owodworskim; Pitu Sokolskiego ob- 
wodu tuteyszego, -Z powodu nieregularnego 
opłacenia arędown*y summy corocznie z one- 
go folwarku po rubli srebr. czierysta dwadzie- 
ścią pięć, a zamiast onych assygnalami pòd- 
tug S. Petersburskiego kursu p. arędatara te- 


go folwarku WJP. Stanisława Bogusławskiego, 


w którem znayduie się rewiskich dusz męskiey 
płci 38 i żeńskiey 45, naznaczony do oddania 
wnów w aręde na kato tegoż WIP. Bogu- 
sławskiego od dnia '1go czerwca r. n. 1820, 
do czasu upłynienia sześcioletniego terminu to 
jest po dzień 1 czerwca r. 1822; więc życzą- 
cy wziąść ony w arędę, stawiliby się z pewną 
odpowiednią dwuietniey arędzie kaucyą! do 2g0 
oddzielenia. tęgo rządu na targi w terminach 
am a5go grudnia r. b. 1819, 2m a2go0 lu- 
tego i m oraz ostatnim 20 marca r. n. 


1520; gdzie im będą przeczytane ustanowione . 


na ten przedmiot kondycyi, 
Sekretarz Kardynałowski. 


+ 


2. Exzpedycya gazetna Głównego Pocztam+ 
łu Litewskiego , teraz Otrzymawszy uwiadomie- 
nię, iż na mieyscu i jako dalszy ciąg Pamię- 
tnika Lwowskiego, wychodzić będzie w roku 
1820tym pismo peryodyczne pod- tytułęm: 
*Pszczoła Polska,’ śpieszy uwiadomić tych mias 
nowicie , którzy już pieniądze na prenumeratę 
Pamiętnika Lwowskiego do Ezpedycyi przysłali 
o takowęy odmianie tytułu pomienionego dzie- 
ła peryodycznego , i razem prosić o rychłe us 
wiadomienie : czy na mieyscu Pamiętnika Lwo- 
wskiego chcą odbierać Pszczołę Polską alboin- 
ne jakie dzieło peryodeczne, czyłt też mieć $o» 
bie powrócone pieniądze ? Ktoby zaś nowo chciał 
prenumerować na Pszezoełę Polską, tyeh się us 
wiadamia , iż cena prenumeraty jest też sama, 
co i Pamiętnika Lwowskiego; to jest: na rok 
rubli srebrnych 20. 

2 Za Dekretem Ziemskim Powiatu Kobryń 
skiego między wierzycielami zeszłego Jana z Ha- 
nusa» Leparskiego byłego Sędziego Ziemskiego 
tegoż powiatu, a WW. Maryanną matką pre- 
tęsorkę i Stanisławem Dziedzicem synem  Le- 
parskiemi roku teraznieyszego dnia %g lipca 
przezraczaiącym tacę i Exdywizyą wieczystą 
maiątku Lepar w powiecie tuteyszym położone- 
go oraz inwentacyą jego, Komorniczy pomiar i 
komportacyą Dokumentów, riemniey akta kal- 
kulacyi i weryfikacyi z possesoramni, Sąd Ziem* 
sko Exdywizorski w dniu 22 wrzęgnia roku bie- 
Żącego Sądownictwo odkrywszy, awizuię o niem 
kredytorów , i prentesorów Jana Leparskiego 
zeszłego nieprzychodzących ieszcze, dla wiado- 
mości onych, jeśli są jakowi ; z tem odpowie- 
dniem  Dekretowi Ziemskiemu Kobryńskiemu 
ostrzeżeniem , iż w Ostatecznym Exdywizyi ter- 
minie, który w kadencyi trzykrólskiey roku na- 
stęprego 1820 być zbliżony może, amissya z ni- 
mi porządkiem zapisaną zostanie, i otem da 
gatety Kuryera Litt. ogłoszenie podaie. Datt 
na sęssyi sądowey dnia 22 septembra 1829 ro- 
ku:  Faustyn Witwicki, Prezydent Ziemski Pitu 


`- Kobr. Kasper Suzin S. Z, P. K. Cypryan Ka- 


niewski Pisarz Z. P. Kobryń. Regent Paweł 
| Bieńkowski. 


Miesięcznik Połocki na rok 1820. 

2 Wydawanie Miesięczniką. Potockiego. na 
czas przerwane, od ostatniego dnia stycznia 1820 
orku znowu się rozpocznie, każdy numer matę- 
cy się wydawać co miesiąc, zawierać będzie od 
czterech do pięciu arkuszy. Cztery takie nume- 
ra składają tom jeden, do którego przyda się 
osobny tyłuł , i rejestr rzeczy we czterech nume- 
rach zawartych. Drukarnia Akademii Połoc- 
kiey dawny format zachowa tego peryodycznego 
pisma, dla wygody tych, którzy już moją nu- 
mera poprzednie. Wydawcy z swey strony do- 
łożą starania, aby czytający pismo ich poży- 
teczną dla siebie i przyjemną mieli zabawę. 
Chcący to pismo utrzymywać , prenumeratę za 
cały rok mają składać wzPocztamcie Litewskim, 
lub też w tych kantorach , i eapedycyach pocz- 
towych, gdzie gazeta Kuryer Litewski prenume- 
rować się zwykła. Prenumerować je można w ka- 
żdym czasie. Çi, którym odległość mieysca nie 
pozwoli wcześniey to pismo zapisać wstystkie nu- 
mera początkowe późniey będą mieli sobie przy* 
stane. Roczna prenumerata na mieyscu'kosztujeru- 
bli srebrnych dwa, zpocztą zaś rubli srebrnych ié. 

Pisma i listy do redakcyi mogą się przesy” 
łać pod zapisem do drukarni Akademii Połockiey* 
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